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„Gwiazda* wy eh o di i dwa razy na tydzień oo wtorek i piątek. Przedpłata kwartalna wyaosi "na 
pocztach i u pp. agentó - 1 markę ,pod oprską 1 markę 50 fen.; w -A jatryi z przesyłką 1 fl.; w 
Ameryce 1 dolar.—List. nadsyłać należy franko pod adresem: Redakcya lub Administracya „Gwia­
zdy.* Bitumin ‘ Beuthen O.-S., Bahuhofsfcr. 96). —Za ogłoszenia płaci tię od wiersza petytowego 

ętegomiejaca 15 fen., przy większych ogłoszeniach odpowiedni rabat.

Ogłoszenia przyjmuje Ekspedyoya i AnmKuBLcya „Gwiazdy* w Bytomiu » «  teł i we Wsaatawln 
Rudolf Mosae, oraz Haaaenstein i Voglar w Berlinie i Hamburgu, — W Warazawia Etajohman i 
Krendler, ul'or Senatorska Nr. 29. — W Frankfurcie n. M. Daube i Co. — W  Pary Su i na MŚ% 
Francyą A. Sławiński, Paris, Rue yśseley Nr. 3. — Bękoplsma nadesłane Re lakoyi nie zwracają 

się, lecz bywają niszczone. — Tłómaczenia uskntoczniają się bezpłatnie;

N IE C H  B A D Z I E  P O C H W A L O N Y  J E Z U S  C H R Y S T U S !

Rzut oka

na Sprawy Kościoła.
W  nadziei, że Czjhelnicy „ Gwiazdy" 

naszej mile przyjmują wiadomości tyczą­
ce się Kościoła naszego jak. również 
i Stolicy świętej Apostolskiej, postano­
wiliśmy zaznajomić ich, a niejako przy­
pomnieć im przebieg spraw Kościoła na­
szego świętego w roku przeszłym. Prze- 
dewszystkiem zaznaczyć winniśmy, że po­
łożenie Ojca św. Leona XIII-go, Głowy 
widzialnej Kościoła katolickiego, jak do­
tąd wcale się nie polepszyło. Z dy­
li isyą Crispiego padł wprawdzie nieprze­
jednany wróg Kościoła ś. i StoliGy Apo­
stolskiej i chociaż e  objęciem zwierzch­
nictwa w mmisteryum włoskiem, przez 
margrabiego Rsądiniego, człowieka o wiele 
roztropniejszego od swego poprzednika, 
rząd włoski okazuje nieco więcej umiar­
kowania w sprawach Kościoła, rozzuchwa­
lona jednak sekta mas sońska ciągle toczy 
wojnę z Kościołem i korzysta z każdej 
sposobności, by nowy cios mu zadać. 
Sekta to ta przygotowała wypadki pa­
ździernikowe w Rzymie,, by następnie wy­
stąpić z żądaniem skasowania praw gwa­
rancyjnych dla Stolicy Apostolskiej. Wiel­
ki mistrz loży, żyd Lemmi, wydał okól­
nik, wzywający wszystkich braci fartu­
szkowych do agitacji w tym kierunku. 
Gdyby u steru rządu włoskiego był je­
szcze Crispi, sprawa uiezawoduie zao­
strzyłaby się bardzo? ale umiarkowany 
głos Rudiaiego dał sektantom do zrozu­
mienia, że ich ataki są jeszcze przed­
wczesne. W  każdym razie położenie Sto-

| Nie możemy też zamilczeć o tern, że 
w roku ubiegłym ponownie rozległo się 
z wysokości Stolicy Apostolskiej potę­
pienie pojedynków, oraz zachęta do gorli­
wej modlitwy Różańca świętego.

We Francji jak i we Włoszech, po­
łożenie Kościoła staje się coraz cięższem, 
robota loży masońskiej, która już prze­
chodzi w otwarty prawie kulturkampf 
trwa, jakeśmy wyżej już wspomnieli, cią­
gle. Na początku roku ubiegłego zda­
wało się zanosić na pokój pomiędzy rzą­
dem francuzkim, a Kościołem katolickim 
tamże. Rzecz naturalna, że tego pragnął 
Kośc?ół, pragnęli i wszyscy katolicy fran- 
euzey. Ale łatwo było można przewi­
dzieć, że sekeiarska zawziętość tego nie 
dopuść". To też istotnie cały prawie 
rok notowano kolejno gwałty, zadawane 
we Francji uczuciom religijnym przez 
radykalne żywioły, szczególniej na polu 
szkolnictwa i miłosierdzia. W szkole fran- 
cuzkiej wypowiedziano zupełną walkę Bogu 
i religji; usunięto ze szkół nawet wize­
runki Zbawiciela, usunięto naukę kate­
chizmu, tak, że nauczyciel, wykładający 
młodzieży naukę wiedzy świętej gdzieś 
w ubogiej rriosce, uważany jest za wiel­
kiego zbrodniarza Przy końcu roku, 
francuzki minister oświaty musiał się o- 
bszeruie tłó.naczyć, gdy go w izbie po­
selskiej zainterpelowano, czy wie o tern, 
że właśnie w pewnej wiosce nauczyciel 
popełnia taką zbrodnię w oczach rady­
kałów francuzkich, bo uczy dziatwę— ka­
techizmu. Pod tym względem, rzeczy za­
chodzą tam już tak daleko, że znaczna 
liczba „Rad Generalnych “ musiała wystą­
pić do rządu z ostrzeżeniem, iż przez za-

licy Apostolskiej jest bardzo Męźkie; stra- £r„ afe(me d r  c h o in ie  bez Boga, 
szny wybuch w prochowni, przy bramie J
portueńskiej, w kwietniu r. z., który po­
czynił takie spustoszenia w Watykanie

bryki październikowe motłochu rzymskie­
go, podburzanego przez masonów, znie­
ważając Papieża i Francję, wywołały okól­
nik ministra Falliśres do biskupów, za­
braniających dalszych pielgizymek do 
Rzymu. Przeciwko czemu i słusznie za­
protestował arcybiskup z Aix, ks. Gouthe- 
Soulard’a. Wytoczono za to arcybibku 
powi proces i skazano go na 3000 fr. kary. 
Prawie wszyscy biskupi francuzcy zgod- 
nemi byli z zapatrywaniami arcybiskupa 
Gauthe-Souiard’em. Tego już nie mogli 
znieść radykała": mężowie rtanu francazcy 
W obu izbach wszczęły się burzliwe i skan­
daliczne debaty, a dla Których radykaliści 
wystąpili z projektem— rozdziału Kościoła 
od Państwa. Pi zedstawiciele rządu nie 
przychylili się do tego żądania, które 
przy głosowaniu ostatecznie upadło. Na 
tem jednak prawdopodobnie rzecz s.ę nie 
skończy i należy się ebawiać w tym roku 
dalszych kroków nieprzyjaznych dla Ko 
ścioła. Chociaż historja kościoła fran- 
cuzkiego w roku ubiegłym ma i karty 
wtseisze. Do których należy przedewszys- 
tkiem wielki kongres uaukcwy katolicki, 
odbyty w Paryżu w kwietniu r. z., oraz 
poświęcenie wspaniałej świątyni na Mont- 
irartre, wzniesionej kosztem wszystkich 
warstw Francji katolickiej, jako ofiarę na 
przebłaganie Boga za zniewagi, wyrzą­
dzane Kościołowi przez Francję pogańską.

Kiedy radykalna Francja dstży nawet 
do rozdziału Kościoła od Państwa, Niemcy 
natomiast powoli goją już niemal ostatnie 
rany, jakie tu pozostały w ciele Kościoła 
po owej rieszczęsnej walce kuiturntj, 
którą rozpoczął był przed 20 laty książę 
Bismaik, a która zakończyła się iedno- 
cześnie z jego ustąpieniem z widowni pu-

i  w świątyniach Miasta wiecznego, może 
dać miarę tego, do czego jest zdolna sza­
tańska przewrotność sekty, rozw’elmo 
żnionej dziś na półwyspie Apenińskim.

Wśród tych bolesnych ciosów położe­
nia, Ojciec ś. z niezachwianą ani na chwilę 
energją kieruje łódką Piętrową; dowo­
dem tego rok ubiegły, który znów w dal­
szym ciągu przyniósł cały szereg do­
niosłych dla dobra Kościoła czynów Oj­
ca ś., a na „eh czele stoi nieśmiertelna 
Encyklika w sprawie socjalnej, którą mie­
liśmy szczęście i my podać naszym Czy­
telnikom w polskiem tłómaczeniu. Jaką 
doniosłość miał i ma ten głos Ojca i., 
najlepiej wygłosiły to nietylko dzienni­
ki europejskie, ale i amerykańskie. Wy- 

arie tej Encykliki jest faktem najważ- 
jsjazym w końcu obecnego stulecia-

J O } I  ------  '
szerzy się tylko różnego rodzaju z b r o -1 blicznej. 
dnie; twierdzenie swe poparły Rady sta- Wspaniałe uroczystości wTrewirze przy 
tystyką i zażądały przywrócenia wycho- G-cio-tygodniowem wystawieniu ku czci
wania religijnego.

Na polu miłosierdzia radykaliści wy­
rządzili Kościołowi wielką krzywdę przez 
nowe prawo zaborcze przeciw zakonom, 
które uważa majątek każdego zakonu za 
wspólną własność pojedyńczych członków. 
Jeżeli przeto ktoś w zakonie umiera lub 
opuszcza zgromadzenie, państwo przy­
puszcza, że przez to zakon odziedzicza 
przypadającą nań część ogólnego majątku 
i każe sobie płacić od takiego fikcyjnego 
dziedziczenia 24,48°/* podatku spadko­
wego. Niesprawiedliwe to prawo dotknęło 
we Francji przedewszystkiem Siostry Mi­
łosierdzia, a zatem głównie fundusze, z któ­
rego żyli dotąd pielęgnowau przez nie- 
ehorzy i wszelkiego rodzaju nędzarze.—  
Nie na tem jtdnalr koniec. Smutne wy­

kantonu Weilu. Mając lat 19, wstąpił do 
Jezuitów. Posiada ląc wybitne zdolności, szybko 
ukończył nauki i został doktorem filozofii i 
teelogji,

Gdy Jezuitów w 184* r. wydalono »  
Szwaj, a jó  udał się do Piemontu, lecz i tuo*j 
niedługo zabawi-., bo skutkiem dekretu, zaka­
zującego pobytu Jezuitom w królestwie Sak* 
dymkiem, musiał opuścić W łochy i przeniósł 
się do Ameryki północnej, gdzie objął pre- 
bostwo w Green-Bey.

W  1851 r. pcoiTÓcił do Niemiec i prze­
bywał w Bawarji, zajmując się nrząS^auiaiu 
misyi w Ermeland i Niederheim. W  1853 r. 
zamianowany został rektorom na wydziak teo­
logicznym w Folonji. Na toż samo stano­
wisko powołano go, do kolegjum w Pader­
born. W  1859 wybrany został prorrinojałeu, 
następnie w kolegjnm Marja-I-aach przez parą 
lat spełniał obowiązki rektora. W  1870 r, 
ojciec Beckx, jenerał Jezuitów, powołał go 
do Rzymu i jako tegoż zastępca, spełniał te 
trudne i ciężkie obowiązki przez lat 13.

Gdy umarł ojciee Beckx, na jcneruinem 
zgromadzeniu Kongreg uji Jezuitów we Flo­
rencji, po zaciętej walce i oporze członków 
zgromadzenia, należących do narodowość wło­
skiej, wybrano go jenerałem zaaonu w 1885 
roku.

Ojciec Anderledy posiadał wysoką naukę 
i przytem odznaczał się cnotam. asceiycznemi 
(pobożnemi). Zajmował się głównie rozszerza­
niem misyj i spr .wami zakonu. Był to ka­
płan wielkiego poświęcenia i strata jego jest 
niepowetowaną.—  Wieczny pokój jego dussy.

Z  p rzep isó w  zabezpieczenia
na starość i nc -wypadek lóecda 

tności do pracy.
Dotychczas kasowano czyli unieważniane 

marki wlepiane do kart kw ankov?'Ji za­
bezpieczenia na starość i na wypadek m „4a- 
taości do pracy, w ten sposób, że przekroiła- 
no je wpoprzek czarną kreski,. Według nrze- 
pisów ma być na znaczkach tych wpisana da­
ta, kiedy marka została uninważmoną, i to 
tylko w liczbach, s więc dajmy na to: 15. 3. 
92. Bliższe przepisy co do tej zmiany zo­
staną jeszcze iryaane. Zarząd zabezpieczenia 
potwierdza też raz josu ie, że osoby, pracu­
jące tylko dorywczo, i  to za zasługi me wy-

ozoue.

publicznej ś. Sukni Zbawiciela, o której „ „  , „
pijaliśmy w „Gwiaździe* naszej dłuższe I Suarcząiące na utrzji**sm życia i pobierane 
artykuły, oprowadziły do 2 miijonów po- ^reguiarnie, ™  ^trzeoują być zabezpie-
bożnych pątników ze wszystkich atron 
świata. Podniosła ta uroczystość dała 
szczególniej dobitny dowód potęgi uczu­
cia katolickiego, jukiem przyjęta są Niemcy 
katolickie. (C. d. n.)

f
^Jjjiec Anderledy*

W Fiesole, malem miasteczku, położonem 
w prowincji rzymskiej, w uniu 19 styczuii r 
b. zmarł ojciec Anderledy, ienera* zakonu 
OO. Jezuitów. Urodził się wlB19 r., w miej­
scowości Brieg, należącej do szwajcarskiego ł na f^danie c ssarza postanowił w nowem pra-

I P ^ z e g i ^ d  p o l i t y c z n y .

Z  groźbą nieladr- wysunęła się w tych dniach 
znana „Kolinscm Zeitung*, dawnej wierna 
służebnica Lhmarka.

Grozi ona obecnemu rządów’ , że Niemcy na­
wrócą do swych dewniejszj uh repubiikańskioL 
mapzen, tt znaczy, że będą wzdychali za tem, 
ażeby Niemcy były rzeiAąpobDolitą, jak Fraa- 
cya, a nie kra, om rządowym przez monarchę 
na tronie, —  jeżeli obecny rząd zrobi zoaczu* 
ustępstwa ksieżem w szkole.

A  więc ta groźba wymierzona wprost prze­
ciw CaprNiemu- i hr. iiedhiaowi, ministrowi 
oświaty, a pośrednio nawet przeciw— cesarzowi! 

Za co? Za to, że minister oświaty zapewne



wfe-szkrflttem, ara katolicka włalia duchowna, 
rna  ̂ stanowić, któremu nauczyciel >wi wolno 
uczyć religii w szkole, a któremu nie wolno.

Nauka reiigii i dozór nad nią ma być przy­
znany kaięźom, a gminy mają dostać znó v 
więcej wolności przy ustanawianiu nauczycieli.

Minister oświaty wydał nowy reskrypt, 
który ogłoszono w urzędowym dzienniku 
„Reichsanzeigerze*. Wedle reskryptu mini- 
steTralnego winny dzieei szkolne dysydentów, 
niedowiarków i odszczepieńców uczęszczać na 
wykłady religii w szkole, chociaż-by to było 
nawet przeciw woli ich rodziców. Wszystko 
jest jedno, czy dzieci są katolickiego czy 
ev- iojielickiego wyznania.

liberalne (wol lomyślne) dzienniki berliń­
skie piszę, że jest niepra dą, jakoby cesarz 
Wilhelm ’ ł powiedzieć do prezydentów tak 
izby panó V sejmu ^ruskiego, że ustawa 
ustawa s/J wyjdzie u korzyść wsystkicb. 
Ty moz/ sen. *wtolicka „Germania* donosi że 
wi« z ba rć so wiarogodnego źródła, że cesarz 
nie tylko tak powiedział, ale nawet wyraził 
s^ą wolę i ży ztnie: to wcale niedwuzna­
cznie, ateby ustawę nową szkol lą przyjęte 
kez stawiania wicllich trudności tak w izbie 
pasów jak i w sejmie pruskim.

W północnej Afryce są ciągłe boje- Pro­
wadzi ie tam niejaki 'tahdi, który o sobie 
głosi, jako jest prorokiem. Ludzie temu wie­
rzę i biję się za niego, z k.iu wypadnie. Ten 
JSahdi jest wi« Ikim wrogiem chrześcijan i mi- 
syonarzy srodze prześladuje. Nsbrał ich też 
Jni wielu do niewoli i jednych zabija, a dru- 
fieh trzyma jako zakładników. Niedawno te­
mu udało się Ojcu Ohrwalderowi i dwom Sio- 
stFom uciec z niewoli Mahdiego do Egiptu, 
ghzi* się schronili do chrześcijan, bogu dzię­
ki za to wybawienie pobożuyeh Misyonarzy 
z « ,  i pogańskich i oby Bóg raczył i innym 
więźniem'! do wolności dopomódz.

—  Północne okolice Meksyku są obecnie 
widownią większych rozruchów pod przywóds- 
twew niejaktogoś Garza. Maję ehe charakter 
sezbójaiczy i aot/czą także Stanów Zjedno- 
•eonyeh ponieważ bandy rozbójricze przecho­
dzę często przez granice. „New Herald* z La 
reda donosi, że rząd meksykański wyznaczył 
3ŚN1 tysięcy dolarów nagrody na głowę przy- 
wgdzcyj Trudno będzie go jednak pocLwyoić, 
gdyż Garza ma silny oddział opryszków, ą 
nadto władza meksykańska, skazawszy aaśmia rć 
z jakie sto osób, wywołałaby nrzbciw sobie o- 
fólne obnrzemc, powiększając jeszcze sympa­
tią, jaką § Garza już cieszy. W  jednym 
nrpadzie Garza wziąi do nrewoli 45 zbrojnych 
kołnierzy meksykańskich. Czterech oficerów 
kazał rozstrzelać, a żołnierze, wybierając z dwoj- 
g* złego, przeszli do powstańców.

Nowiny polityczne.
Miernej.

—  Cesarz pr/ybył 19.go bm., w zeszły wto­
rek rano, o godzinie 8-mej, zupełnie niespo­
dzianie, pociągiem nadzwyczajnym do Kilonii. 
Earaz po przybyciu udał się na wartę i kazał 
zwalurmowrć załogę. Następnie kazał cesarz 
agromadzB wszystkich rekrutów marynarki, 
do których wygłosił morę. W  mowie swej 
upominał rekrutów ażeby wjDełniali sumien­
nie swe obowiązki i aby zawsze byli wierny • 
mi tak cesarzowi, jak i państwu, a nadto, 
żeby modlili się do Boga o powodzenie i żeby 
nigdy nie zapominali o swojej religji.

—  W  dniu 27 b, m. przypadają urodziny 
cesarza niemieckiego, na które przybywa król 
saski do Berlina.

R osja.
Międzynarodowy kongres kolejowy odbędzie

w koficu lutego odbędzie się kohsekracya 
ks. biskupa Simona. Zaproszenia do udziału 
w konsekracyi jut wystano z ministerstwa 
spraw zagranicznych do biskupów w Króle 
stwie, a mianowicie do ks. biskupa kujawsko- 
kaliskiego, Bereśaiewicza, do ks. biskupa No­
wodworskiego i do ks, biskupa Zdanowicza. 
Bskup Bereśnie vicz będzie konsekrował dwaj 
ostatni zaproszeni do asysty.

Jenerał gubernator warszawski Hurko miał 
powiedzieć podczas przyjęcia noworocznego 
w zamku warszawskim, dnia 12 bm. do oby­
wateli Polaków co następuje: „Moi panowie, 
doniesiono mi, że w tym roku nie chcecie 
l/ańczyć i to z pobudek poisko-patryotycznych. 
Otóż udzielam wam rady, taóizcia z własne] 
woli, będzie wam te daleiio przyjemniej, niż 
gdybym was zmusił do tańczenia.* Mossiewaki. 
czynownik znany jest ze swych brutalnych i 
żołdackich wyrażeń, ale ostatnie to jego prze­
mówienia świadczy, o 1::dennej mongalskiej 
bezczelności.

fraucya.
—  Oddział oficerów łrancuzkich, którzy 

przybyli dla studyów do Petersburga, odwie­
dził przedwcŁoraj brygadę artyleryi gwardyj - 
skiej. Na śniadaniu wzniesiono toasty na 
cześć prezydentr, rzeczy pospolitej francuzkiej 
Carnota i za rodzinę carską, oraz braterstwo 
obu armii i narodów.

k l e c h y .
Ojciec ś. zachorował na mfluenoję, dotych­

czas jednak dzięki Bogu niema niaoezpiei- 
czeństwa,

—-Kardynał Maichers zachorował niebez­
piecznie.

Portugalja.
Rząd portugalski zbankrutował uupeltoie i 

nie jest w stanie wypłacać więcej. Rędzie 
musiał udać się z prośbą do wierzycieli, aby 
przedłużyli termin wypłaty.

/ l in e r j  tiker,

dzieci szkolne, jak  one się dziś zacho­
wuje? Idąc n. p. ze szkoły ileż to hała­
su, ileż latania po drogach, a giy^  im 
kto ze starszych to zgani, to  się z niego 
wyśmieję, lub go wyzywają, ale, żeby 
które z nich Pana Boga pochwalił o o 
tein myśli niema. A w kościele też nie 
inaczej, tam szturchanie, tam i szeptanie 
i śmiechy, aż zgorszenie bierze. Chociaż 
dzielni i zacn; kapłani nasi nauczaj?. 
„R odzice wychowujcie w karności i boja* 
źni bożej dzieci wasze,* to ich nauk nie 
słuchali. „R odzice pamiętajcie o tern, że 
dusze dzieci waszych Bóg na sadzie swo

ledwo shadzi, o wiedz £• tu w Mich dkow '.
cach kobiety tik nie r o b i ą  i ty  z tern  ni, 
przejdziesz — ale ty myślisz, iżeś j e s t  iB ) .  
gasić to już wielkie co! A l e  str :e ; s i ę — b f .] 
bardzo pomylić się możesz.

Stały czytelnik „Gwiazdy* H. 9.

W iadom ości z b liz k a  i  z d aleka]
B y t o m ,  dnia 25-go stycznia 1892.

Jeszcze raz zwracamy uwagę Czytelników 
naszych, że na dworsach, na których panuji 
bielsi ruch osobowy, zaprzastauo z dnienj 
i.go  styczuia rb. dawać sygnały do wsiadano 
dzwonkiem peronowym. Zamiast tego obcho, 
dzi wszystkie sala nrzędaik i obwoływ„, do <
hjd pociąg odchodzi. Radzimy tedy baczni 

im z rąk w aszych żądać będzie. Dla te -1 na to uważać, aby ni* zostać.
g o  chowajcie je w  boja fą i Boskiej. “ Za­
miast, że dzieeko twoje hałasuje po dro 
gach, zapisz „G w iazdę*, niech się na 
niej nauczy czytać —  a niech w wol

—  Przypominamy jeszcze raz tym co maj. * 
austr/acko niemieckie talary, tak zwani* „Yei 
eiSt-Thaler*, że takowe zostaną z obiegu wy 
cłtaue.

—  Oeiem dost .tecznego święcenia niedziel.
nych godzinach syn Jlub córka czyta gło-f przez uczniów szkół, postanowił minister oś,?h

Jeden z inżynierów amerykańskich przepo­
wiada zapadnięcie się miaata Chicago w rokn 
1893. Twierdzi on, że ziemia, na której mis- 
tto stoi, jest przesiąknięta i podmielona wodę 
jeziora Michigan, ź siata i twarda warstw a 
ziemi wynosi tam nie więcej jak 16 stóp /,-y . 
sokości, która nie utrzyms, ogromnych bfydo- 
wli Btawianych na placu wystawy i obniż dj  się 
pod temi na jakie stóp 40. Byłaby t 0 wy­
stawa jakiej istotnie dotąd śwsat nie wj; j ział— 
bo wystawa pod wodą.

śno a będzie i Bogu i jemu z tego po­
żytek. Dzielę się też z Czytelnikami 
„Gwiazdy* tą radosną nowiną, że nasz 
czcigodny ks. dziekan Marks przychodzi 
do zdrowia za co  parafijanie składają B o ­
gu dzięki. Gdyż my tu wszyscy kocha­
m y i powaźjamy naszego czcigodnego pa­
sterza.

Wiemy czytelnik J. M.

llie ltea ł& ow fe® , dnia S5 styezsu 92.
Już różne korespondencja ezytełem i z ró­

żnych ©kolie, alt jeszeze żadnej nie wyozytu 
łem kmespondencyi z Michałkowie, chociaż 
 ̂ tu junt dosyś Czytelników, a więc ja się hiorę 
do piói*a, aby nieco nspisać do naszej nko-

KORESPGNBiENCYA -„G W IAZD Y* 
Miechowice, w styczniu 1892.

Kochana Redakcyo! Od czas u, jakem  
zaczął wasze pismo czytać, to mjjgę po­
wiedzieć, że jestem niby człowiek n ow o­
narodzony n.a dufjtyi, poniew/aż w aszii 
„Gwnzda* oświerd każdego, kto jej t. ylko 
ufa, oswieoi na dmuchu i pokrzepi na ł hele, 
to też d z ię k u j • panu Redaktorowi, ' win­
szuję na ten N,owy Rok wszystkiego do­
brego za podjęte nad nią dla nasi; ego 
dobra trudy, a osobliwie, żeby ta „G na- 
zda* mogła wstąpić do każdego deu nu 
katolickiego i ażeby za pomocą Bo sk 1 
zdołała te domy katolickie juk najbard’zie i 
oświecić; słowem, ażeby iej ludzie juk 
najbardziej ufali i jak najwięcej ją cziytali 
a lepiej by się wtenczas u nas dz iało.

Skarżą się ludzie, że dzisiejsza mło dzież 
zepsuta, i u nas nie lepiej. O doro słych

<-b. wcale nie będę pisać, ale weźmy u, p.

cl/,ar ej Gwiazdy* o czwiirtem przykl-iżauiu 
Jiożew. które wyraźnie raóvi: „Oacij ojca
twego i matkę twoją*. A le to się nie ko­
niecznie ma rozumieć tylko i»jca i matkę, 
którzy nas zrocuili, lecz wogóle mamy czcić 
i szanować nietylko rodziców, ale wszystkie
starsze osoby.

Otóż siedząc pewnego wi-escra przy 
ezytans naszą „Gwiazdę*, gdy w tem usłysza­
łem jęk i wołanie głośne: „ratujcio, brońcie 
(unif,-, —  zerkałem się czemprędzej i wysze­
dłem zobaczyć eo się to ro>.i, aż tu widzę że 
to u mojego sąsiada krzyk. T im  jest sta­
ruszek i on to woła pomocy, bo go synowa 
byt*. Ach jak to okropne pomyślałem sobie: 
oto masz teraz wjposzynek ojcze na starość; 
a on bezy sobie już przeszło siedemdziesiąt 
lat. A  owa synowa jak mu dokucza —  to 
pożal się Boże, że aż ?ię pióro wzdryga pi­
sać, bije, popycha, wyzywa, a niekiedy i za 
drzwi go wyrzuci.

Kochani Czytelnicy! gdybyście słyszeli ten 
wrzask, jak ena pomstowała na owego m^ża 
i na swoje dzieci, tobyśoie powiedzieli, iż to 
uiepedobna, aby ta kobieta była mat.ką ed 
tych dzieci— a pewnego razu ta nawe* swego 
męża do komory i do chlewa zawarła, a mąż 
musiał być cicho, boby mu oberwało było 
nieco po grzbiecie, Lecz niejeden sobie po­
myśli, to mi to chtop, ki dy sobie tyle da 
spodobać od kobiety; —  ale cóż nieborak 
ma robić? dla świętego spokoju cierpi i przyi- 
aauja te urągm.a. Mniejsza o t j j  lecz ty sy­
nowo, pomnij, jak Bóg karze ciężko tyct ce 

n ie szanują rodziców, wiedz o tem, że tacy 
ga . przeklęci już ma tyss świacie. A ty jak 
s â uŁujesz ojca twego mę al i jak mu się od- 
W(j '.tę .zasz na jego ettre lat  ̂? staruszek ów

cenią, że wakacje kończyć się mają z wyk1 
w poniedziałki, a lekcye rozpoeeynać dopier ,ś 

e wtorki, aby uczniowie nie używali niedzie ł 
na podróż z domów rodzinnych, (Bardi , 
dobrze.)

— Znaczki pocztowe od 1-go kwietnia zostaj i 
zmienione; będą one szościo boczne; kolory poz 
8t: uą te same, tylko herb państwa, będzie ii j  
ny. Dużo bowiem dotyclueaasowyeh zuaczkć * 
pofalszowano.

—  Baczność z kartami kwitewemi od zsi 
bezpieczerda na starość, bo odpowiłdn, urzij 
dnik kontrolować je bjdzie.

—  Jak w roku zesziym tak i w tym rok ; 
ma być dozwolouera najmował robotnikó' 
z Królestwa do roboty na czas od 1-go kwi? 
tnia do 1-fo listopada. Pozwolenie na ? 
cie robotników będzie pod tym: samymi w 
ruukgmi, co vr zeszłym roku- Kontrola nad n 
jętymi robotnikami jędzie ścisłą. Właflz 
będą ezuwały nad tem, ażeby prace,Jawi | 
natychmiast po przyjęciu robofa'ków do pra| 
doniosły o tem miejscowej policyi- 
pracodawoa przyjmie i jbotnika bez powiad 
mienia o tem policyi, robotaik tak; zostań 
natychmiast wydalony.

Sądy odebrały od nakaz ministra sprawić 
dbwości, aby odtąd sprawy sądzono pospii 
szniej, a śledztwa, czyli tak awany podszuki jj 
nek aby nieprzec.ągano tak długo jak się i 
dotąd nien.z działo.

—  W  S kołach wieczcr*ych, uzupełniaj? ’ 
cycn wykładane będzie uczaiom prawo tycząc' 
s.ę robotnika i piacodawcy; także uczniowi' 
zapoznani zostaną z najglówniejszemi przep 
sami prawnemi.

% P ifik a r . Wiadomo Czytelnikom naszyr
0 wypadku na tutejszej pogranicznej rzeczr 
Brynioy, gdy to na ślisgawce będący młc 
dzieńcy z Szarleja zaczepili moskiewgkieg 
żołnierza, który strzelił następnie i dwói 
pokaleczył. Otóż na razie Bądzono, że jede 
z pokaleczonych przypłaci to życiem —  tyn' 
czasem dziś już jest nadzieja że obaj wylecz* I 
ni zostaną. Lecz Lindrat powiatu bytomskń j 
go ro/.ważywazy tę sprawę — i ażeby unikną- 
w następstwiii podobnych wypadków, któreb 
mogty daleko gorsze za sobą pociągnąć nnstej j 
stwa, zakazał odtąd i ślizcanir. się zimą, ors \
1 sąpama się latem w Brynicy, —  o eze 
podajemy do wiadomości Czytelnikom „Gw* 
zdy“ , aby przestrzegli swe dziatki.

l l i e e ł u iw i c c .  W  zaprzeszłą niiedzielę ii 
stawku w pobliżu K -rfu załamał się lód pc J 
7-letnim smkiem robotnika Bastka —  i ten 
utonął. Bido tam^i^cei rbłopców lecz ci o-

*) Bohater lob siskl.
POWLBŚC

z  t H U Ó r  • te p u ń y ż u je t i .

(•*« B»h»e»y6 Nr. 7.)
XI.

Można byłe rozpoznać, że siedzieli na pięk­
nych, ,osłych koniach, i okazale byli ubrani. 
Musieli to być znakomitsi wojownicy, może 
-siążr jaki ze iwoim omakiem. Najrozmait- 
*“®. ludy leczyły się se Scytami dla zdobyczy 
wojennych, drobniejsi władcy chętnie wiedli 
hufce ł  zole pod skrzydła wielkiego Tanyora- 
sesa. Jeźdźcy, którzy zagrozili w tej chwili 
Amazysf.w , byli to ladzie dużego wzrostu, 

* wysmukli i kształtni, o rerze białej i pięk- 
ny:h ryiach twarzy. Z tyeh wszystkich cech, 
lównie jak u. stroju jaskrawego i bogatego, 
ze stalowej błyszsząoej broni, można było 
wnosić, że pochodzili z dalekich gór Kaukazu, 
gdz-e jest aiedlisko najpiękniejszej rasy ludz­
kiej. i

Szn/rgóły i© Amazys objął jednym rzutem 
°Ki i zuWęłał natychmiast na towarzyszy, kby 
się ratowali ucieczką. Sam pomknął naprzód, 
f  kury jeso rumak, jag wicher, pędził przez 

n. T-Jtaz dopiero młodzieniec poznał 
wartość daru króla Scytów. Byłby z najwięk­

szą łatwością uszedł pogoni, bo jeźdźcy i ;au- 
tazcy, jakW wisk także wyborne mieli tc mie, 

z tym ni* mogli iść w zawody. L eci od­
wróciwszy się, cpostrzegi Amazys, źe t )Wa- 
rzysze jego daleko za nim w tyie pozo stali, 
i muszą niezadługo wpaść w ręce niepi Zyja- 
ojół. Zawrócił konia w tej chwili, rj ąeży) 

z nimi i z bronią w ręku czekał . kau- 
kauzkich jeidśców. Rzucił się na nj lC) i p 3r. 
wszy; towarzysze, zagrzani jego prz,ykładem, 
dzielnie mu dopomagali. A n a f 8 j-  (,jnem icig. 
ciem zakrzywioi go s wego mJieC7 ,a roz(^ ł  
drucianą koszulkę wodza. krew lała si 
strumieniem, strojny ^  w  £  x ^  na

» p Ł e 0 M « S f  pad! o p ^ W c h ,

£ i r 1 k - iyt' otSumykać znowu Amażjik woła ł, aby aię w
przy bokuy je° i3raszalb zm ylania F ogoni;

 ̂ go pozcatało tyli co dw4;,oh naj-
mc rozstae me c}iaielii

kilka * "iehru pędzili pr« ©z chwil
. wtem Aanazys ujrzał w nii >wielkiem 

dłU aobą wozy egipski' ,e i ucie-
warivmPOp 1 ^ł1 w te Ł g ***  8%dz!ł c się urato- 
k ' * ?zrd wl orótce, że to i był onizak 
_  ^OJ* iJtekao, on san t stal na złocił iiymswiym 
^oeie, otaczał go odr [ział jazdy pri zymierz eń 

»ya H.,opł ny zbliżył się o tyle, źe

/acz ^  “ęknmi dawać znaki, towarzyrze jego 
0krz- ykunai swoich witali, gdy nagle kilkunastu 
jeźdźc '^w ć^zymierzonych puściło się pędem 
naprze biw nim i ku niemałemu przerażeniu 
Amazyt V3 i towarzyszy jego, grad atrzBl wy­
puścili na* nich. Sądząc, ie  to pomyłka, wszyscy 
trzej z a e ^ i  głośno ” ota6, podaosz^o bez- 
bronne r jefe- się tc jednak me przy­
dało, jeźdźcy b Th już tak bhzko, ze myslić 
się nie mc >gli, a ni, > przestawali jednak slrzełać
z łuków, jeden ci: którym, ob.J J
z konia 1 towarzysza Amazysa, i oko o j g
głowy gw izdały liczu'* P0C1s!łu fc

-  Zdrada! zdrad, d  -  wykrzykuj diug 
towarzysz młodzieńca -  -uchodź synu Hop y,
jaknajśpie szniej. nk« że za-Zrosnmdal AnŁitys w : mgnieniu oka, że za
wistny N ekao chciał tyn ■ spo<»bem go się 
pozbyć. Gi syrciwie p u s t /4  .Ajpo mu byli 
posłuszni, na rozBaz jego rduodibjr > S może 
W  sam&ó f c a o m .  Nie h v cą c  ani chwili 
czasu, wypuścił rumaka i p»m'knął szalonym 
pędem. Król Tanyorases, dając mu tego 
konia, po ierzj; zarazem '̂  
wyraz, który w najjłoj tylko i w J P 
trzebiei zwykł być tiży-wany. Uslyszaw8zy ten 
wyraz, koń dobywa, s ił ostatnich i z  nchrem 
pędz: r  zawody. Am azys d(,tychcz»a me po­
trzebo w. i  gc tak podniecać, lecu tdxiaz, za. 
grciony od swoich, tan strascUww, szepnął)bliżej x

w ucho koniowie wyifcz tajemniczy, a t 
pomknął jak strzała i wkrótce jeźdźcy pusty 
pozostali w tyle, wkońcu zawrócili konie i z 
niechali pogoni.

—  O wielcy bogowie Egiptu! —  
młodzieniec, gdy zatrzymał dzielnego ru 
czując się zupełnie w bezpiecznym —  -k.
los dziwny zgotowaliście mi w waszej ws 
mocy? Oienmy jest głos wyroszni, cia­
stowa Faraona, i w sercu mojem panuji 
mności. Ja zapominam o prawach swo 
zrzekam się tronu dla Psametyku, a syn 
rodzony i następca tronu czyha na moje 
cie. Miejcież litość nade mną, bogowie 
uczcie mię, co mam ezynić, a jeśli ś 
moja jedynie zażegnać może tę burz; 
odkładajcież jej długo.

Wypaczą wazy nieco, Amazys welniei 
pojechał do kotliny, chciał widzieć cały r< 
bieg działań przedwstępnych. ZwlU 
liczne oddziały piechoty egip ikiei: przy 
palonych ogniskaeh p r z y r z ą d z a n o  jodzcnl 
nierze ze smakiem zajadali mięso woł 
cebulę smażoną w oliwie i pszenne placjj 
Kilku wyższych dowódców przełączyło 
zaraz do Amazysa, nie mógł ^ięc oba 
się niczego, wiedział bowiem, żs książę 
nie odważy się jawsie przeciw .iiemu 
■ pić. Wkrótce i ten ostatni nadjeeha

rzeki:



strachu pouciekali. Dopiero po niejakimi cza* 
sie gdy w domu rozpowiedzisii —  zaczęto go 
szukać i wydobyto zwody ale już nieżywego.

K r ó le w s k a  H uta. Oberżysta i kupiec 
Diapa wysiał zeszłego wtorku parobka z wo­
zem do Tychów po piwo i dat mu 800 marek. 
Parobek pozostawił wóz i konie w Tychach, n 
sam udał się do Mysłowic, gdsie jadł i pił 
z pieniędzy, które mu pan dał na zapłacenie 
m  piwo. Drugiego dniu przytrzymano go, ale 
już miał tylko 82 marki.

—  Robotnik B. w wieku lat 70 otruł się 
tu kwasem karbolowym. Co było powodem 
tego, nie wiadomo.

—  Panienki z królewskiej Huty postanowiły 
zakupić piękną chorągiew dis kościoła ś. Jad­
wigi ; w uroczystość Bożego Ciała po raz pier­
wszy ma być użytą. Potrzebne pieniądze pa- 
menki pono już złożyły. Piękny objaw szla­
chetności.

W irek . W e czwartek odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru tutejszy szewc Medła. 
Czenu tego dokonał, leżąc jaszcze w łóżku.

Z  B le ls z o w ie  donoszą, iż w parafji tu­
tejszej, istniejącej już od stu lat, znajdował 
się nadedrogą krzyż z wizerunkiem Pana Je­
zusa, którego drzewo z czasem skutsiam wpły­
wu powietrza zbutwiało i obaliło się, a teraz 
już nie ma i znaku gdzie krzyż przedtem stal 
Otóż parafianie tamtejsi zebrali i utworzyli 
pomiędzy sobą komitet, który uradził po­
stawić znów w miejsce dawniejszego krzyż, ale 
marmorowy i w tym celu odzywa się do wier­
nych i pobożnych chrześcijan o dobrowolne, 
a z serca pobożnego płynące składki, przy­
rzekając imię każdego, kto żłoży ofiarę na ten 
cel, zapisać do książk:, która będzie zacho­
waną pomiędzy pismami kościelnemi na wieczną 
pamiątkę. Dobrowolne ta składki przyjmuje 
p. August Hoffmana w Biwlszowicash.

Z  Ł ą c z n ik a  donoszą o dwóch niegodziw­
cach, którzy wdarli się do mieszkania pewnej 
wdowy i napadli na nią, związali jej ręce i 
nogi i zatkali usta by nie mogła wołać ra­
tunku, a potem zabrali jej 2 marki i 50 fen. 
i sztukę mięsa i pozostawiwszy ją w takim 
sianie, uciekli. Biedna kobieta szczęściem, że 
zdołała odetkać fobie usta, bo byłaby do rana 
nie wytrzymała, aż przyszły sąsiadki i z wię­
zów ją oswobodziły.

Z  Tkakla donoszą, że pau hrabia L. Don- 
nersmark, mieszkający na tamtejszym zamkn, 
zmierza wybudować świątynię katcdicbą. Dal­

by Bóg, aby się ta wieść sprawdziła. 
T w o r o g .  N j leśniówce Brześnicy poda 

Brynkiem mieszka niejaki Aleksander Grzyb, 
leśn^, który 1-go kwietnia rb. obchodzić bę­
dzie 50-lotni jubileusz jako tamtejszy lBŚny 
Sędziwy jubilat przez cale 50 lat w jednem 
przebywał miejscu, a i ojcieo jego służył tam 
także przeszło 50 lat.

S io g ó w e k .  W  środę wieczorem przy- 
iresztowano tutaj przedsiębiorcę budowniczego 
Rinkego. który we Wiedniu przywłaszczy! so­
bie 30,000 florenów. Znaleziono przy nim 
7983 floreny i 1073 mk.

Według wiadomości podanej przez W liń  
skiego „Bćrs.-C .“ erzybedzie cesarz Wilhelm 
H -g ii wdowa cesarzowa F ry dery ko w a w kwie­
tniu br. do Głogó.rka, aby brać ndziftł w u- 
roczystości ślubnej księcia Radolińskir g-> i hra­
bianki Oppersdsrf.

W r o c ła w . Duia 31 b. m. urządza Towa­
rzystwo przemysłowców polskich w Wrocławiu 
we wielkiej sali domu „św. Wincentego" wie- 
cz rek deklamacyjno -muzykalny. Pomiędzy 
innemi wykonaną zostanie operetka Offenbacha 
„Skrzypce czarodziejskie."

W W iesb a d en iostrze la ł patrol wojskowy 
na ulicy. Prowadził on bowiem dezerter, a

ten chciał mu uciec, więc patrol strzeli! d o i
na ostro. Było to w samo południe, gdy dzieci 
tłumnie opuszczały szkołę, a mnóstwo ludzi 
uwijało się po ulicy. Szczęśsiem że się od­
było bez wypadku większego. Dezertera tylko 
lekko postrzelono i schwytano.— Miejmy na- 
dz eję, że według nowej instrukoyi dla poste­
runków wojskowych, która niezadługo wejdzie 
w życie, a strzelanie po ulicach zostanie za- 
kazanem.

Csdallsk. Wielki los loteryi przeciw nie­
wolnictwu (Antisklayerei), z wygraną 600,000 
mk. dostał się do naszego miasta Kilku mniej­
szych obywateli trzymało do spółki.

W ied eń . Niedawno pogrzebano jedną 13- 
letnią dziewczynę, córkę ajenta R, Nieszczę­
śliwa pocałowała swojego pieska pokojowego 
i krótko potem zachorowała. L  ukarze stwier­
dzili zatrucie krwi, któremu też chora uległa. 
Oczywiście piesek zetknął się z czemś, co gnić 
poczynało, i od tego d/iews syna się zaraziła.

Ł ó d ź .  Fabrykansi z miasta Ł rdzi prosili 
o udzielenie im pozwolenia do pobudowania 
kolei żelaznej s Łodzi do Kalisza. R ząl od­
powiedział jednakże, że względy wojeuue nie 
pozwalają na to. Tę samą odpowiedź dai 
swego czasu jenerał-gubernator Hurko oby­
watelom miasta Kalisza, gdy takąż samą do 
niego zanieśli prośbę.

Warszawa. W  zeszły piątek przypada 
29-ta smutna rocznica powstania Styczniowego 
w r. 1883, która do dziś dnia żałobą pokry wa 
wiele rodzin tutejszych. —  Śród dokumentów 
odnoszących się do tego powstania znajdujemy 
następujące rozporządzenie ówczesnego rządu 
narodowego, które brzm i:

„Centralny Noiodowy Komitet, juko tym­
czasowy Bcąd Narodowy," z waż/wszy, ż# 
zrzucenie obcego jarzma wymaga jak najwięk­
szej liczby walczących i nikt od pełnienia 
służby wojskowej wymówić się nie może; zwa­
żywszy, że każdy obywatel z pracy rąk się 
utrzymujący, skoro pójdzie na wojnę, mieś 
winien zapewuiony byt tak dla siebie jak i 
swej rodsiay, postanowił i -tanów •

Art. I. Cnałupnicy, zagrodnicy, komornicy 
parobcy i wogóle wszyscy obywatele z zarobku 
jedynie utrzymanie mający, którzy powołani 
do broni w szeregach wojska narodowego za 
Ojczyznę walczyć będą, otrzymują z dóbr nu- 
rodowych, dział gruntu, najmniej morgów trzy 
przestrzeni zawierający.

Art. IX. Ogłoszenie i wprowadzenie w wy­
konanie tego dekretu, Centralny Narodowy 
Komitet, jako tymczasowy Rząd Narodowy 
naczelnikom wojskowym i wojewódzkim polecał 

Dan w Warszawie, 22 stycznia 1863 r.
(L. $.)

% G N H 0ZI1A .
Dalszy ciąg opisu ceremonji konsekracyjnej

N A JP R Z E W IE LE B N IE JS Z E G O
Arcybiskupa Gnieźnieńsko -  Poznańskiego.

Po skończonej konsekraeyji mewy Arcy- 
birkup, przybrany w -wspaniały płaszcz 
arcybiskupi z gronostajami, raszy* przed 
grób św. Woj.ńecha i ztcmtąd w te 
mniej więcej słowa przemówił: że ufność 
w łaskę Bnią podnosi Go, ic  ma nadzieje 
sprostać ciężkiemu zadaniu, jakie w tej 
cnwili na Jego barki złożono; że pierwsze 
słowo wygłasza z tego miejsca, które 
przypomina pierwszy związek narodu

z Rość LOlćm; że Kościół stoi ni«wzru3zenie; 
że na tej opoce abyśmy budowali, pragnie; 
a końezy błogosławieństwem i staroda- 
wnem pozdrowieniem kochanej arckidye- 
cezyi: Niech będzie pochwalony.

Po w/jściu z katedry duchowieństwo 
wśród dźwięku starożytnej „Bogarodzicy" 
szpalerem, utworzonym przez cechy i to 
warzystwa, odprowadziło Arcypasterza do 
pałacu, gdzie niebawem rozpoczęło się 
przedstawienie poszczególnych aeputaoyi.

Najprzód stanęła przed Najprzew. Arey- 
pasterzena kapituła pelplińska, reprezen­
towana przez czcigodnego księdza kano­
nika Neubauera, 'dalej .-prześwietna kapi­
tuła poznańska, którą reprezentowali J. 
W. ksiądz kanonik Pędzićski, ksiądz prałat 
Wan^ura, ksiądz kanonik Jedziuk. Na­
stępnie w imien;u obecnego duchowieństwa 
obu Archidyecezyi przemówił sędziwy 
ksiądz kanonik Kegel, dziekan kroto­
szyński, składając nowemu Arcypasterzowi 
hołdy posłuszeństwa, miłości i przywią­
zania. Arcypasterz wzruszony słowami 
mówcy, dziękował z rozczuleniem i oś­
wiadczył, ze słow^ czcigodnego księdza 
kanonika wzruszają go tern bardziej, że 
ksiądz Kegel, jako regens trzemeszeńskie- 
go gimnazyum, był jego nauczycielem re- 
ligjii wserce jego wszczepił zasady miłości 
Bóg* i bliźniego, że w ten sposób on 
(ks. K.) jest jego dobrodziejem.— Przed­
stawili się następni o Celsissimo Dumino 
trzej jego byli uczniowie w gimnazjum 
śremskiem: ksiądz proboszee Skąpski, ksiądz 
probnszez Mojzykiewicz i ksiądz kapelan 
Kubli/iski, których Najpriew. ksiądz Ar­
cybiskup nadzwyczaj mile przyjął, dzięku­
jąc Bogn, że mu pozwolił rzucac niegdyś 
ziarro wiary, które padło na rolę zyznę 
i plon obfity wydaje dzisi#: w życiu 
£ apłanów.

Po przelstawieinu obywatelstwa, wśród 
którego wyróżniał się pan Hektor hrabia 
Kwilecki świetnym mundurem szambela- 
na papieskiego di cappa e spada (czerwo­
ny zLtem wyszywany mundur, biała ka­
mizelka ze złotemi guzikami 1 potrójnym 
łańcuchem na piers.pch, kapelusz z pió­
ropuszem) przemówił do Najprzewiele- 
bnięjszego księdza Arcybiskupa książę 
Ferdynand Radziwiłł.

Głęboko wzruszony odpowiedział ksiądz 
Arcypasterz następującemi mniej więcej 
słow y:

Szczęśliwy się czuje, że jako ojciec 
duchowny do synów swych kochanych 
dyecezyen po raz pierwszy przemawia 
z podzięką za wynurzeni o synowskie, 
wygłoszone tak poważnym wywodem.

Mówcy zaś dziękuje Arcypasterz tem 
goręcej za rynowskie wyrazy przywią­
zania i uległości, że sam w:az z całą 
dostojną rodziną jost wzorem, jak słowa 
zatwierdzać sposobem życia i czynami,

[ Gdy ksiądz Arcybiskup skończył swe 
przemówienie upadli wszyscy zebrani na

kolana, poczem ksiądz Arcypasterz uaz.r
lił swego błogosławieństwa. Po przeję­
ciu obywatelstwa wyszedł ksiądz Arcybi­
skup na balkon i powitany został przez 
zebrany przed pałacem lud radosnemi 
okrzykami. Następnie przedstawił mu 
ksiądz prałat ofieyał Łukowski deputacye 
lekarzy, prawników, profesorów, przedsta­
wicieli towarzystw naukowych, prasy, krp- 
ców i przemysłowców miasta Gniezna, 
deputacye mirst, włościan okolicznyeh ntd.

O b i a d  w pałacu arcybiskupim roz­
począł się około godziny 2, a udział 
w aim biało osób 84, w liczbie tych 
pięciu Najprzew. Biskupów

Wśród obiaau powstał Najprzewieleb- 
niejszy ks. Areypas terz i wśród głębokiej 
ciezy, wzniósł toast na cześć Ojca św 
i Najjaśniejszego Pana. Mowa rozpoczęta 
w języku niemieckim opiewała, że na tern 
historycznem miejscu wśród tylu wieko­
wych wspomnień i pamiątek, myśl Arcy­
pasterza miniowali rwie się do stóp Na- 
tuiestn ka Chrystusowego w wiccznem 
mieście, którego łasce zawdzięcza swoje 
wyniesienie do godności Arcybiskupiej i 
do Najjaśniejszego Panu, który daleko 
sięgającem postanowieniem swojem, umoż­
liwił Ojcu św. wybór jego osoby.

(Więcej powiemy w następnym numerze.)

—  Byłem świadkiem powodzenia twego, o 
książę i pośpieszę uwiadomić o tem Faraona,.

—  Nie potrzebujesz mi oznajmiać, synu 
Hophry —  odrzekł Nekao, rzucając mu spoj­
rzenie pełne zawiści — że ojciec mój szpie­
gów posyła w ślad za mną,

Na tę obelżywe wyrazy zawrzała krew w 
żyłach Amrzysa, wlepił w księcia wzrok prie- 
nikliwy i ozwał się spokojnie, lecz dobitnie :

—  Ouciałem w tej chwili, o książę, abyś 
mi się dobrze przypatrzył i nie brał za kogo 
innego, gdyż dziś przez wojowników twoich 
byłem wzięty za Scyta.

—  Nic dziwnego —  wycedził książę, ze 
złośliwym uśmiechem —  omyłka łatwo może 
się przytrafić, jeśli kto zakrada się, nakształt 
nieprzyjaciela, tam, gdzie go nie potrzebują.

I  kazał wóz swój zwrócić w inną stronę. 
Amazys stanął z boku i przypatrywał się 
ruchom wojska. Żołnierze egipscy, wypoczęci 
i posilen;, namaszczali ciało oliwą, aby gięt­
kość nadać wszystkim członkom. Już tem 
samem mieli ogromną przewagę nad Scytami, 
którzy w nocy zaniepokojeni zerwali się 
nagle, nie mieli czasu ani zjeść, ani się odziać 
nawet należycie i teraz bez odpoczynku gonili 
za Egipcyanami, osuwającymi s-ę podstępnie 
z przed i«h oczu. Niebo samo zdawało się 
sprzyjać wojska Faraona. Noc była chłodna, 
rano zebrały się chmury i spadł deszcz ule­

wny, z nawałnicą gwałtowną połączony. Egip­
cjanie, znający kryjówki górskie, pochowali 
się po większej ozęści pod osłoną skał lub 
drzew palmowych; Scytowie przemokli do 
szpiku kości.

Woda w strumieniu wezbrała i rozlała się 
szeroko. Tłumy jazdy scytyjskiej, w pogoni 
za pierzchającymi sprzymierzeńcami egipskimi, 
nadjechały na wybrzeże. Książę Ne n o  kazał 
wojsku przeprawiać się przez rzekę na drugą 
stronę i sam przejechał w bród na czsle 
wozów w miejscu niezbyt głębokiem. Całe 
wojsko śpieszuie przeszło strumień i ustawiło 
się na drugim brzegu, czekając na nieprzy­
jaciela. Scytowie nie zawahali się ani na 
chwilę, puścili się wpław przez wodę ua dziel­
nych swych konia ih, lecz z tamtego brzegu 
spadł na aicn grad strzał, co niezmiernie po­
chód utrudniło. Nie bez wielkiej straty prze­
prawiła się jazda- nadoiągnęła też piechota 
scytyjska, a szła w nies.ychauej liczbie, gdy 
zbita masa ludzi tych weszła do rzeki, woda 
po obu stronach podniosła się, jakby potężną 
groblą powstrzymana; Amazys patrzał i nie 
widział końoa tych tłumó w, wnosił więo, że 
Tanyorases całe swoie wojsko prowadził na 
Egipcjan, którzy poważali się przerwać nocny 
jego spokój. Zwarła się na drugim brzegu 
pjechota egipska ze seytyjską, rozpoczęła się 
krwawa, zawzięta walkib siekiery, oszczepy,

OD R E D A K O Y I.
Korespondencyję z Chropaczowra ode­

braliśmy i puaiaszczemy w przyszłym nu­
merze, wdzięczni jesteśmy za uznanie. 
Rówrteż panu I, P. z Rudy, dzielnemu 
obrońcy pisma naszego, któremu z braku 
miejsca i czasu jeszcze pc •Lakować nie 
•noghśmy, dziękujemy pa serdeczną ży­
czliwość. Piomc to, o którym w kore- 
spondemeyi —asze* mm czczonej w N-rzu 
6-tym waporriaaeie, jako i inne nolikie 
pisma pomijając „GVazdę nie czynią to 
dla t«§o. żeby o jej istmeniu zapomnia­
ły, czynią to prawdopodobni* dla tego, 
że pewnie same czują, że „Gwiazda" wy­
żej od nich sto" i więcej warta, dla tego 
■-orównywaó się z nią nie śmią. A  że 
światło „Gwiazdy** im przeszkadza nic 
więc dziwnego, żeby je zgasić, a choćby 
aby tylko przytłumić chciały, ale „Gwia- 
zda‘‘ posiada duzo życzliwych sobie przy­
jaciół, więc to pewno nie tak łatwo się 
uda. Pozdrawiam/ serdecznie i prosimy 
częśńej pisywać, a głównie w sprawach 
pracy się tyczącej. Żałujemy mocno, że 
ciężka i mozolna praea nasza przy re- 
dakcyi tyle nam czasu zabiera, że nie 
możemy nawet poznać życzliwych naszych 
przyjaciół i korespondentów osobiście. 
Gdybyś pan będąc kiedy w Bytomiu ze­
chciał nas odwiedzić miłoby nam bardzo 
to b /ło . A  jak „Gwiazdzie“  naszej przy­
będzie tylu abonentów, ze będziemy mo­
gli wsiąść sobie pomoc wtody odwiedzi­
my szanownych naszych korespondentów 
i podziękujemy osobiście za iyczlincść.

włócznie uderzały nu wszystkie strony, strasz­
liwe siejąc spustoszenie,

Amuzys nie czekał dłużej, przekonał się, 
iż plan Faraona powiódł się w zupełności, 
olbrzymie wojsko Scytów dało się wy.iągnąć 
w zasadzkę. Zawrócił konia i pomknął do 
obozu królewskiego. Jat parę godzin trwał 
boj wstępny nad rzeką, słońce wzniosło się 
dość wysoko na niebie. Nim Amazys do 
obozu dojechał, usłyszał z daleka tętent koni, 
dudnienie wozów, wkrótce też napotkał całe 
wojsko, które Faraon sam prowadził do boju, 
Najpierw, jak wąż olbrzymi o łussacL złoci­
stych, posuwały oię wydłużoną kolumną wozy wo­
jenne, kolumna ta rozwinęła się w poprzek na 
przedzie wojska. Wozów było dwadzieściatysięcy, 
ustawiły się we dwa rzędy, po dziesięć tysięcy 
w każdym rzędzie, 'echali na nich najdo­
stojniejsi eg.pscy wojownicy, przedstawiciele 
najwyższych rodów, słowem rystokracya sama.

Za wozami postępowały niezliczone zastępy 
piechoty, rozdzielone na trzy wielkie oddziały, 
a  każdy z tych na hufce drobniejsze, z ty­
siąca ludzi złożone. Piechota egipska zazwy­
czaj ustawiała się w szachowaioę, tak że po­
między hufcami były miejsca próżne. Hufiec 
każdy miał osobny swój znak, niesiony na 
wysokiem arzeweu; wspaniały był widok tego 
mnóstwa znaków błyszesąeysh, złeeii t f  
ete. aie. (C. d -a .)

K A L E N D  A R Z  T K .
Wtorek 26 stvoznia bł. Polikarpa.
Środa 27 * „ s. JanaObryz.
Czwartek 28 „ !• Karola W .
K A L E N D A R Z Y K  SŁO W IA Ń SK I. 
Jutro, we Wtorek: Skarbimira; —  pojutrza: 

Przybyslawa; w Czwartek: Radomira.

wm

.POWINSZOWANIE
»a dzień 27-ty Stycznia

j *  RAN CIW K OW I ^ A M Z T A .K O W i

z Miejskiego Szarlfjm.

fid j riły, mi kwiatów na wieiios dziś miewa 
Zwój tyrani oi nio»ę w dniu twego m ienia ; 
Jieck anioł łkrzydlaty z jasa-mi osiami,
Upieició Cię ze cno nocnymi mami ;
WSród kwiatów i z lutni% wiediie oię prisi żyoie, 
Rożkową, swobodą obdarzy obficie;
Nieol nuci woli kwiatów i gwizdy ped nagi, 
Pozbiera trosk koloe i ciernie i  1 wei drogi;
Gdy z Iffiebloi ma białycb skrzydełkach pop łyn ie , 
Na ływota jąozę oi rozwinie.
Prsyjm mile te słowa oo i ja tzczęScia życzą Tobie, 
Również takiege samego jak i zołtie;
Se iyocemia są ryeu ehąei,
Jeowe w saiej pasuąei.Jm Pyjnk to 8t*rUju.



toto##

teii kfóui; Mo w?! Wiej
(STANISŁAW A K. CZERNIEj EWSKIEGO)

vr B j t f t C l f c  O . - S z l . ,  przy ulicy Dworcow ej 
(Bjthuhof-Strasse Nr. 26). 

w^isła i wieżo z diaLtr 
„J Ł w lą ic  c z k a  da I a J » o ie ń * (w a ‘  p. tył.: „ M  i ł y  
W y  i  ir  u a o o i e ń a .  w “  dla młodego wiesu, w małym 
lormacie —  itr. 102 i VL, zawierająca piękne modlitwy, 
Tabliczkę śuiąt ruchomych, pr/edmowę do dziatek, Pacierz 
a*ły, przekazania Boskie i kościelne. Modlitwy poranne i wie- 
cierne; Spooób słuchania listy  ś-tej, Litanję do Matk B o­
skiej i do N. Imienia Jezns, Nauki o Sakramentach Świę­
tych, Przygotowanie do Spowisdsi i Komunii ś„ z Modlitwą 
xa rodziców z pięknemi Naukami o czci Boga, o posłuszeń­
stwie, o pilności i pracowitości, o skutkach kłamstwa i in ­
nych wadach uziatek, oraz „Godzinki o Niepokalanem Po­
częciu N Panny" i Pieśni nabożne, jak: „Twoja cześć chwa­
ła", „Prned tak wielkim Sakramentem", „O  Przenajświętsza 
Hostja". „Kto się w opiekę" i „Święty Beże! Święty mo­
cny i t. p.“— Oeaa książeczki bardzo mała, bo tylko 25 fen. 
już z oprawą Kto weźmie sztuk 10 dostanie 11-tą darmo

& x x x x l X X .

„Centralny Hotel'1 w Śliwicach. Jj
Niniejszem donoszę ihiżenie, źe z dn.< 

clzldiejazym otworzyłem n o w y  i j a k  ii 
l e p ie j  urządzony

Contr al-Hótel
Y: pob l iżu  p o c z ty  jak  i rynku.  Moj 
rcatauracya na dole, a eleganckie pokoje dla N 
Towarzystw na piorwszem piętrze. 

Polecam się więc łaskawym względom.

s ł a b o ś ć  m ę s k a
skutki szczególniej tajnych 
grzechów młedości, ora i in 
nyfih narlażyć niszŁsi 
zdrowie, jak pewno i trwale 
usunąć, percza, jedynie w li­
cznych wydao-ach U p ow ­
szechniona juz książka ilu- 

wana:
lfr*. 'Rfeiaipd

chro naw ias na

“ " ich |3
Ich ą 
>3

Jf
<rliwice, U -g c  styczniu, 18*2.

T. J chwlder.

-  ̂n  K o ? z u r ,  mistrz stolarski,
mieszkający w  S z a r i e j u , naprzeciw pana 

Loebingeta —  e ‘ wonyf Hiuże

M A G A Z Y N  T R U M IE N .
Za trwały i ckuratną pracę poręcza —  i oddaj? w naj-

tańszej cerie.

j t r z y ^ o t o  T « i w t i 2 . y
na pomoęmków pocztowych pod nadzorem magistratu

w Jamer
i pod wyższym nadzorem Królewskiej Reg«ocyi w L  gnicy 
■acznie swój następny kura 20 Kwietnia 1892 roku. Bliż- 
seyen wiadomość, udzieli dyrektor

O .  M f i l l e r .

> M  S jK S f Y , B C Z 1  i  W I D N Y
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u x T c x x x x x x x x x \ x x x : * r w x x ? r x n

1 0 .  T a n 3 e n d !

Griisst mir ti&s blonde Kind am Rhein.
idea ftlj ein® Singctimm® mit Kluuorb® jieitung

Ton
Wilhelm Heiser.

op, 409: ?reli 60  Pfe anlge
Satselbe fhr t-efe Stimme Mk.

„ mii, Zitherbeffloitung v»ffl Grutmarm „ -
„ fur KJ»vier allein, brill. Enn,asie v Behr „
„ far Violine u. JŁlavier, b-ill. Fanoaeie von

d e m . Necke „
„ fur Miirmerohor, Part. u Stimme n „ -
. aie 4 Stiminnn allein »

Jtutzende Kompontsten habcti durch den Er folg dieses neut sten 
Heiserscken Liedea verfuhrt, den Text in Musty gesetzt, weshalb 
ich kdte, lei Besiellung aaf den Komponisten Tl* Heiser zu achten

.ega. Einsendung des Badrages versetidet franko

P . J . T o n g e r  in K o l n  a /R h .

jest zaraz de najęcia. Wiado­
mość w redakcy! ,.Gwia*dt.“
7 ^ fg ttrak i ludowa katoileka 
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także
ttżjbsiawa Oz«vn: jew skiego

palasa b <02/ j*a.eJtó Wstążkami dla dorusłych, 
i dla dzied (ba t* dz» Kanio)

katfj beczkę do Habożeństwa
■Ufebgr JwmafcU, J e  z ',ięknem i&Dotoństwem, modlitwami 

n£d t sadkami. Oe keżą4»Mki już z oprawą
* .»  fen.

W  „(S uuidy" są też tu składzie i „kalendarze
H t1 «&.kie - ..praż .o z u w e  mne książki i książeczki n< 
^ortarW , ewo bardco przydatne.

H&mburgsko-Amerikaiiŝ ieTiiwarzislwo ii Hiii
!]

l x p r e s s o r e  
1 pocztowe i ia ki parowe

pomiędzy

H A J Ł B C R U f l E M  a

N O W Y M  Y O R K I E M

w  B y t o m iu  ft .-S z I .,
przy ulicy Dworcowej Nr. 2C, 

wjfftoj i tamże są do nalyciK :
1) Modlitwa codzienna do świętej Rodziny, uło­

żona i zalecona przez Ojca ś-go, cena egzem-
Sla«aa 2 fen. (3 za 5 f^n ) 

lodlitwa dc ś-go Józefa, po 2 len. (3 za 5 f.) 
3) a. Piedni podcaas błogosławieństwa:

j  Xoronka Zasług Piira Chryttusonych z nd- 
pUstami.

e. Pieśń do N . Pannv (za dusze zmanych).
d. Różaniec A.nostelstwa z odpustami.
e. Pii»fó do N . Panny: „W oź w swą opiekę 

KoiełSł ś. Panno Naiczystaza Niepokalana".
f. Pieśń pogri-obowa: „Oto nam ta śmierć do­

wodzi, jaka marność cały świat." (W szyst­
kie razem wymienione pod cyfrą 3 —  cena 
15 fen)
Kupującym w większej ilości, odstępuje się 
odpowiedni rabat. "^ H l

Tai tże jest, i wiele nnyck Pieśni 1 ksią­
żeczek da nabożeństwa, oprawnych i tanich-, oraz 
różne broszurki i broszury, bardzo pożyteczne i 
przez Keśeińl ś. aprobowane nabywać można.

Jf
Igr.
s>:
x
UL
X
X
X.
3J_
X
£ .
x
X
X
X
X
X
X
de
X
X
X
+1
JT
X
X
X
X

©ena

Csna wybnnta :
i  M ai-łia 

wydania. łi-?niiakvi ô:
S M » i  *1.

Tysiąca zus,la/,lo w niej ob?. 
jaśn-em* swyohł oi-u-pień, aa 
za użyciem kuracyi vr ksiąźcij 
iej zaleconej, zupeiną swą silęf 
mązką. Za nadeiłauiem frankj| 
należytoSci, otrzy ma swą Kiąz | 
K(_ w kopercis j. fanko przezl 
Magazyn Wyilaw nictwa R: f 
F. Biirey w Lipsku ( Yerlags-| 
Magazin Leipziy, Nenmarkt. 
Nr 34.1

Wodna

isia, oroby ner' owe i zł*
ttu3zc:'.ei Uj->gi być ula*
czone i chorzy za,iieść pomoc
oodl-ug. urzss kI i**.y wy/.To­
ho w: nej -ort ,-1V -
f- iedricli Prl̂ yer, 'Mu ;ster i W,

l)W G  ii

i  d w ó c h  u c z n i

mogą się zaraz ~:ncnć u ili- 
ei,rza stolarskiego w Lipinscii

Stosza.

Będę pisywał skargi i 
inne podania na Lipinaoh 
w oberży p. Schotta przy
targowisku, co piątek i so­
botę i upraszam o łaska­
we poparcie.

H l c l i a r d  P o h l .
pisarz ludowy.

Oti Howego Roku
otworzyłam w INowej Durocit 
przy Zabrzu sklep wiktuałów 
obrazów, i źwierei tdeł, który 
szanownej Public ności pole­
cam

F r a n c i s z k a  S w o b i  d a .
Tamże można także zapisy 

wać i „Gwiazdę"
H  -* m o ,iit a iii. y .■ usk, e

Toma aitcyiiiB
Przeprawa ^pa/owcem poczto- 

  ^i>ym wprost

jedne nrjprędszych i największych niemie­
ckich pocztowych okrętów parowychi

Jazda przez O ean trwa 6 do 7. dai 
Prśe« tego regilara* komunlkicya 

parowców
p o c z t o w y c h  m*.  9 0 * .

z Jifl-r Drrga do
morę Canala 

W scl >dniej 
Ifryki

Zach. Indyi 
lawany 

Mezico,
BI* Ż8Z, 

A , PISKO^
-nforr aoyi udzieli 

j£  w Wielkicn Strzelcach (Gr.-Strehlirz.)

Tieszkam w B y t o m iu  na Reitszuli (Schiegshausstrasse 
jNr. 2) w domu wdowy p. Friedrich: robię podania 1 

zk»rgi tak do sądów jako i banych urzędów w trudnych i 
sawikł&Lyck sprawach. Najchętniej przyjmuję interesa na 
zabezpieczenie renty poszkodowanych ^tJnfalls^ersmheruDsg- 
«a<”h«n), kti.-e muszą być dla te ko samego z najwieh-z 
dokładnością opracowane, ponieważ tu chodzi o zatn ■*' jcze-
*10 aa eate życie dla puSEkodowanogo.

T o R C i g ^ o c h
k 3Qcesy juow any pisarz publiczny.

w fcierun u Stettin — Przerko 
Tanie ceny przewozowe. Naj­
lepsze opatrzenie. Jedyna lini:> 
jazdy parowcowej wprost po­
między Prusami a Poła. Ame­
ryką. Bliższych wiadomości u- 
dziela: A Pidkorcz, Wielkie 
Strzelce (G-ross-Strehlitz).

5® LkVI P E Ł  
prak:'vrjiy pomocnik lekarski 
w T - ;>gu G.-Szl. bonc. prze- 
królewską rejencyą, leczy pięJ 
kb’i i deskonale iiremfy, wrzo* 
dowe, p 'ażenia zaskómo i p f  
cherzo ,e  choroby, zepruc: 
tylko przez medycyny rozpęd?! 
flns solny, wszelakie bóle. ro- 
matyzm stawowy i wszelł 
słabość ltd. I  takie choroby 
które już inni. leczyli, ale ni* 
pomogli, podejmuję się wy!® 
czyć i już wiele wyleczyłeś 
i atestów posiadam; utóry u1 
żądanie, każdemu za darmoi 
i fianko. .Na odpowiedź je. 
pit.-veba 10 fon. w markad 
poztowych,, dołączyć.

•f. Aitflela
nowo wynaleziony zamorsl 

p r o s z e k  
wytępia pluskwy, pchły, szvs- 
by, rusy, muchy, mrówk 
pchły ptaszę, w ogóle wszelki® 
owady ze szybkością i pe*1 
nością prawie naturalną, tak) 
że lęgu owadów nie pozostać 
ani śladu.

Prawdziwy i tani w Pradrt 
u J . A n d e ia ,  drogeryi 

„u czarnego psa."
1 3  H u s o w a  u l i c a  l*1 

W Gliwicach u pana J® 
zefa Rdieia, w Bytomiu •* 
p. J. A . Adamiets, w Kat®* 
wicach u p. M. Przywar* 
w Króiewgkiej Hu ie n F . W 
Artel i St. Suchy, w Zabr^ 
u p Th. Sośnik.

Staranna praoa 

Z a k ła d  f c r t o s r H f lc z * ^

Silbersrlei^a
w fłliwieaeh

Ulica dworca kelei żel&aa*J 
w domu p. B u r e k , p< ie -* 
się Szanownej Publicaności. 

Sjg&'~ Niskie ceny. I .
M am  w i e l k i  shlaC

ł » w m ® W <

Hm lęsiB lisriB
w r a z  x w s z y s t k le in  p u ­
c h e m  wyseła za zaliczką 
jednakże nie niżej 10 limtów 
po 1,50, grubsze gęsie pióra 
po 60 fenygów.

G u s t a w  L n s t ig , 
B e r l in ,  P r i i  / . e m i r  4 3 .

Niech się każdf 
przekona, że 0 

mme wszelki towar kolb* 
nialny, jąk to:
kawa, enkier.

zawsze świeży w najlepszy^ 
gatunkach i po najtańszy !̂ 
cenach.

J. Bode^ald
w Gliwicach 

przy „Germanii.44

C A Ł K O W I T A  W Y P R Z E D A Ż
Z powodu zwlnlęcta interesu

Prr f>' 3 kapeliNsse dla pad i m eei, kapoty, szale pióra, kwiaV> k©r©nk|, gazy, atlasy, aksamity I Inne lisoirarf
o nanlzo taulch ee*iach. Kto wl^e potrzebuje, niech kdr^ysta a taniego zakupika.

■ tfUŁ ulica UtYorcowa 06* W. CZERNEJEWSKA.
Redaktor 1 nakładę* ŚL Mew orit.jwski, w drukarni „Gwiazdy" (Żt. Ozf/iJają alaog OłjSzl., ulica Dworcowa (Bahuhoiatr.) Nr. 28, tom p. Klekra*


